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Jak powstała 

Konstytucja 3-go Maja. 
PanoWanie obieralnych obcych luó:ów SilSÓW 

w zWiązku z innemi' przy,:zynami pogrąż} lo w cielnń 
umyslową ówczesllą warstwę najoświeceliszą --szla
chtę. Pod koniec smutnego tego ol<resu zja\\:iają 
się jednostld, (bdarzone szerszym \\'idnokręgiem 
umy:.lowy-m jal< l<ról Sta'1isław Legzczyński, ~e'leral 
Stawislaw Poniatowski. pijar StRnisław Konarski, 
którzy swellll pisn'ami budzą uśpionego duclla oby
wateli. Działalność w tym kierunku rozwija się za 
panol>.ania Stanisława Au~usta, lecz gromem, co 
wstrząsnął duszą narodu, był pierwsz.y rozbiór Polski. 

Co bylo uczciwe~o w ojczyźnie, zadrżało-i 
zaczęło prClcuwać llad poprawą Hzeczpoiitej. Pisma 
Staszica wywierają wielki wDłyvJ. Rozpoczyna się 
Sejm Czteroletni od 1788-l79~ r. Przez czas tell. 
praca wre, jak w Kuź i Kołląt"jowskiej. Wyodrę
blliają się trzy l<ielunld: ,strollnictwo luólewsl<le 
umimlwwane, pOSiadające najwIęcej pral<tycznego 
doświadczenia. Drugie stronnictwo "hetmańskie", 
pod wodzą pelne~o py-chy i sU'11 0lubnej zilciętości 
Szczesnego Potocl<iego, Bra nicl<iego Ksawerego, 
"człowiek bez czci i wiary" i zaślepionego ::'ewe
ryna Rzewuskiego, gromadzące przy sobip, slużaków 
swych i z8cofańców. Jalw trzecie wysuwa się stron
nIctwo p8trjolyczne", na czele l{tórego stHnęll ludzie 
tacy jal<: Marszalel< Sejmu Stanisław Małachowski, 
I~nacy i St8nisław Potoccy, Adam książe Czarto
ryski, Niemcewicz-i wogóle wszystkie przedniejsze 
umysły polsl<ie. 

Waiczą oni o zniesienie zgubne~o liberum VC' 

~o, zamienIenia obieralnoś.::i,-jed/lvj z przyczyn 
u~adl{U, na dziedziczność tronu. Chociaż olśnieni 
na rÓ'A'ni z cnłą Europą błysl,awicowem śVJiaHem 
Rewolucji Francuskiej, gdy tamta jednak unicestwia 
władzęl<rólewsl<ą, nasi mądrzy polityczni dzialacze 
nit! poddają się ślepo ówczesnej politycznej modzie 
i mając na wzgiędz:e dobro Państwa, wzmacniają 
wla/lzę I<rólewsl'ą . Podupadly stall mieszczańsld 
podnoszą, obejmują staranIem włościaństwo. Chcą 
zasobnego Sliarbu, wojska stałego, wyćwiczonego, 
conajmniej 100000. Przeobrażenia te, litóreby sta
nowczo wzmocniły byt Państwa, wywołują sprzeciw 

cesarzowej rosyjs\<iej Katarzyny II. Pruski król 
Fryderyk Wilhelm II chce Ul.vskać zgodę Sejmu na 
odstąpienie mu Gdańsl<a i Torunia, gdy tejże nie 
uZYSI<Uj 2, zdradliwie lamie zawarty sojusz i już pod
s{ępnie łączy się z Rosją· 

\V iJorozulllie.tu z król~m przywódcy "tron
nictwa patrjotycznego ułożyli całkOWIty proje!<t Iwn
stytucji i POddli go na sesję 5 .~lajJ, zamieniono 
go w uchwalę sejm::lwą, którą wś, ód Wiell{iej rado
ści całego ludu stolicy, krÓl, senat, sejm i lud za
przysięgali W Katdrze S-~o Jana _ wśród ~rzmotu 
dział. ZapanowRlo promienne \I)esele. Każdy Wi
dział \\I lem początek odrodzenia-dawniej tak 
śWietnej, wówczas podupadłej Rzeczpospolitej. 

Wieszcz Adam M:ckiewicz, mający w żywej 
tradycji O\vą chwilę, tak lIam maluk 

"Owe lat, sz'LLęś!iwe, gdy senat i posły, 
t'o dn 11 3 go l\\ajc) \, ratuszowej sali . 
ZoodZ\lne~o z nar. dem króla fetowali 
Gdy przy -ta:lcu splew811o: Wiwat króll<ochanyl 
Wiwat sej,n, WiWat nrłfód, Wi ,vat wszystkie 

stany!' . 
Otóż tę nadewsz}'stlw cenną przestrogę przod· 

ków, weźmy w duszę naszą, umllujl1ly calem ser
cem wszystkie stany, geJ} ż one wszystkie są 
nall1 niezbędne, przeciwstawmy je niezłomnie juda
istycznej międzynarodowej wolce klas lla to jątrzą
cel wszystkich przeciW Wszystkim, by ~obie zape
wnić panowanie, CI Ariom niewolę. "Silni jednoś. 
cią" motemy Slt:( nie obaWił1ć ż'ldnych Targowic, 
wrogów wewnętlznych a'li zewnętrznych. 

M. H, ieg ir d. 

Pierwiastki moralne i{onstyłucji 3-go Maja. 

By zrozumlec, czem dla Polski była i pozosta
nie Konstytucja 5 Maja, dlaczegQ stf1nowi rdzell tra
dycji narodowej, przel<azywClnej z pokolenia na po
kolenie, dlaczego pamięć o dniu Trzecim Maja krze
piła polskie serce i lJudziła zawsze kojącą mękę 
nie\l)oli nadzieit:. Wśród naj cięższej doli, wśród sro
giego ucisl,u i sroższe~o jeszcze wewnętrznego roz
stroju i ponurego zwątpienia,-jedno przed wszyst
stldem innem należy mieć na uwadze: że bylo to 
żywiołowe porwanie się Wielkiego narodu, którego 
wielkość została sponieWieraną, dzielność zdeptaną, 
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całość okrojoną, i który, pOlliżon~', spętany rozbro
jony, wejrzat w siebie, bly~kawicą uświadomienia, 
ogarnął swą prz .szloŚć poważną, dostojną, nikczem
ną teraźniejszość, wieczne posłannictwo przyszlości 
i pocwł się do obowiązl<u dania świade ctwa wlas
nej samoistności duchowej przed sobą samym 
i światem. 

PoWiedziano, że Konstytucja Trzeciego Maja 
jest testamentem upadającej Polski. To nieprawda. 
Twórcy Konstytucji, najlepsi narodu synOWie, nie 
schodzili do grobu, nie myśleli wcale spisywać osta
tniej woli. Nie z tem uczuciem wital lud uchwalę 
sejmową. Jaczej Widział W niej zapowiedź i ręlwj
mię niezawitości, śWiadomą myśl narodową i źródło 
nowego życia. Ta świadomość, ta nieprzeparta po
trz.eba istnienia wedlug \.:łasnej treści i formy, uluy
ta W piersiach jednostel" wyniosła nawet z roz~ro
mu państwa pO'lskiego poczucie l pojęcie OJczyzny, 
zawsze żywej i nigdy niezniszczalnej. 

Trzeci Maj, to W pieśni-,,]eszcze Polska nie 
zginęła"! to w czynie-RacłaWice, Legjony, Raszyn 
i Grochów; ~o zno{e Koś:::iuszl{i, honor Księcia Jó
zefa, męka Traugutta, to trud i martyrologja wszy
stkich porozbiorowych pokoleń. On Ilam Ws!<aza! 
najdoskonalszą drogę znalezienia odpornej przeciw 
zewnętr,znej nieprzyjHcielowi siły w wewnętrznej na
prawie narodu. I oto w konkluzji idei Trzeciego 
Maja otrzymaliśmy przyliazanie Mickiewiczows!{ie: 

,,0 ile powiększycie i polepszycie duszę waszą, 
o tyle polepszycie prawa wasze i poWięl.;szycie gra
nice'" i drugą ?-asadę, wypOWiedzianą po rozbio
rach: "Pa ść może i naród wielki, zniszczeć nie 
może , tyllw niliczemny!" 

Te święte na:,azy wieSZCZe spraWiły, że sta
nęliśmy przed obliczem świata nie jnko tłum spo
dlonych niewolników, lecz j81w Naród śWiadomy 

"W KttrJerze Jlus/r. Codzien." czytam'Y' 

"Czy miną! kres wojen? Czy nie grozi nam 
w bHskiej Pl zyszlości nowa katastrofa, pl zewyższa
jąca grozą znisZ't:zenia kAtaklizmu z rolm 1914 
i następnych? Któż to przewidzi? Któż odważy 
się coś prorokuwać? W wielkich laboratorjach i ar
senałach wre praca nAd obmyślaniem i doskonale
niem nowych środl,ów śmiercionośnych, bomby gazo
We, aeroplany i lodzie podwodne nieznanej doslw
nalości są kOilstruowane przez najlepsze siły tech
niczne. I wszyscy fachowcy militarni zgadzają się 
na to, że nowa wojna będzie przedewszystkiem wojną 
chemiczną, wojną najstraszliwszą, jaką sobie można 
wyobrazić, bezl:tosną, nie oszczędzającą nilwgo, r.i 
kobiet, ni dzieci. Niemcv. )\lórzy W roku 1914 
pierwsi poczęli, wzorem Bunnów, z bezwzględnem 
okrucieństw em niszczyć cale miasta, zmusili wszy
stkie państwa do użycia tych samych bezwzględnych 
metod i środków. 

Amerykańskie pismo "Sundag Pictures", przy
nosi interesuiący artykuł z szeregiem ilustracyj, 
omaWiający JlI) we wynalazki amerylHlńskich rządo
wych techników, którzv dostarczyli no\vych straszli
wych środków wojennych. Całe miasta, cale armje 
mogą snadnie uledz zagladzie, jeśli te nowe wyna
lAZki znajdą zastosowanie. Co prawda-stwierdza 
to dziennik amE"rykański-takie niemieccy technicy 

chemi cy pracują w tym samym kierunku-i doszli 

swej odrębności i praw swoich; Naród, ldóry, żyje 
w najcięższych warunkach. broniąc się dzień i llOC 
od sil przemotnych, ani na chwilę nie straci! współ
czucia dla wznio::lych i Wielkich celów ludzkoś ci 
i p1acił duchem i luwią pod atek na polach bite w 
o wolność ludów i swobodę myśii. 

Z gtębszej ideowej istoty owego dnia pamię
tnego wyrósl kwiat wolnoś .: i, Wiara w duchową Na
rodu moc i nicśmiertelność. 

H_ M oścz'cki. 
Profesor Uniwersytetu Wileńskiego 

Chyba mi, ty Wietrze, wiejesz 
Tę piosenl{<:t z pól, 
Chyba mi, ty pta3zlw, piejesz 
Na tej Ziemi ból. 

Chyba mi. ty tr6dło, bijesz 
Wodą z swoich lon, 
Albo t y- mi, liljo, pijesz 
Rosy bialej szron . 

Chyba mi, ty 510nl<o, świecisz 
Pośród życia dróg 
I swe jasne światlo niecisz 
Aż na chaty próg. 

(:hyba wy mi, drzewa, szumem 
Sieci e Iwncert swój 
I, ty serce, myśli tlumem 
Sypies7- czaru zdrój, 

Chyba mi ty, dolo moja, 
Kładziesz w usta pieśń 
l dlatego twa ostoja 
Nęci duszy cieśń. 

Wtes!aw Brzozysz. 

pono do rezultatów, przewyższających amerykańskie 
wynalazki. 

Amelykański "Chemiczny Urząd Wojenny 
posiada obecnie nową metodę wytwarzania gęstego 
dymu, który może tworzyć nieprzenikliwą ścianę. 
luyjąc ruchy floty, lub aeroplanów Tę zastonę dy
mu wytwarza aeroplan, który szybując z cr.tłą chy
żością. wypUSZCZA strumień płynu, rozkładającego 
się w pOWietrzu i tworzącego ~ęstą nieprzenikliwą 
chnlurę. Innym st raszliwym wynalnliiem wojennym 
jest bomba fosforowa, paląca wszystko dookoła 
i wytwarzająca gaz duszący. Gazy trujące-to broń 
straszliwa, która była pra!itylwwana IN wojnie świa
towej, ale znajdowała się, że tak powiemy, 'dopiero 
W pOWijakach. 

Dopiero pod sam koniec wojny amerykański 
Chemiczny Urząd Wojenny sporządził najzjadliwszy 
ze znanych obecnie gazów "lewizyt". Tyllw pod
pisanie zawieszenia broni uratowało Niemcy przed 
tym gazem. Gaz ten "I,"yrzuca się z aeroplanu 
(w postaci proszku). Dwanaście aeroplanó\\1, wysIa
nych nad Berlin, moglyby cale miasto pogrążyć 
W chmurze śrniertelne~o gazu i wytruć calą ludność, 
Wydoskonaleni.e aeroplanów przeniesie 'przyszłą 
wojnę poza front walczących armji. 

Nie dość na tern, chemicy ameryl<ańscy wy
naleźli tal<że płyn, który z aeroplanów może być 
wylewany w morze i zetknąwszy się z wodą wytwa
rza gaz trujący, litóry okręt spowinie calunerr. śmier
telnym, 
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Prezydent 
STAnlSŁAOO u)OJC~ECHOOOS~I. 

Prezydent ~tanisłalJv' Wojciechowsl,i urodził się 
15 marca 1869 L \V Kaliszu. Po ulwt1czeniu gi
mnazjum wstąpił na wydział fizyko - lllatematycZlly 
U niwersytetu Warszawskiego, biorąc czynny udział 
w życiu młodzieży aliademicl<iej. W r. 1891, 
\V setną rocznicę uchwalenifl Konstytucji 3 Maja, 
młodzież al{Hdemicl<a łącznie Ze starszem społe· 
czeństwem, zorganizowała uroczysty obchód. Po
sypały się ze strony rządu rosyisllie~o' liczne 
represje i aresztowania. Między aresztowanymi 
znalazł się i młody student, Stanislaw Wójciecho
wsl<i. Po wyp115z~zenil1 z więzienia, w przewidywa
niu nowego ares7.towflnia, wyjeżdża do Paryża, 
a stamtąd do Londynu, organizując emigrację pol· 
sł<ą do walki o niepodległość. W r. 1893 wraca 
potajemnie do kraju, aby przygotować społeczeń
stwo do walid orężnej z rządem rosyjskim. Zmu
szony znoWU do opuszczenia kraju wyjeżdża do 
Anglji, gdzie pracuje, j<l!{ i poprzednio, w zawodzie 
druliarsl<i m. 

W Anglji St. WOjciechowski zapoznał się 
z ruchem jwopenlCJ/nJm, czyniącym \\-ówczas 
wśr6d społeczeóstw3 angiels!(ie~o olbrzymi'" postę
py. Wróciwszy ja\'Jnie W 1905 roku do I,ra/u za
jął si~ propagandą te~o ruchu, Widząc IIIOŻIlOŚĆ 
polepszellia doli IllClterjainej war~t\V praclljących, 
nie przy pomocy ~waltownych środklJ\v, nie proWa
dzących do celu, lecz przez stopniową ewolucję 
duchową i materjalną. W tym celu zakłada Towa
rzystwo Kooperatystów oraz tygodnik "Społem". 

Nowa wojna będzie par excellence wojną tech
niczną i chemiczną. l tu najWiększe niebezpieczeń· 
stwo ~rozi EuropIe ze strony Niemiec. 

Niemcy, coraz bardziej przejęte dziś żądzą 
odwetu i jrszcze mniej "pacyfistyczne" niż przed 
WOjl;ą, zmuszone zostały wprawdzie do wydania 
swej floty wojennej, części swych dział i aeroplanów 
wojennych, ale bynajmniej nie zostaly rozbrojone 
i ani myślą dać się rozbroić, 

Wiadomo, jak Wysoko stał przed wOjną prze
mysł chemiczny. Po wojnie rozWinął się jeszcze 
bardziej, a każda fabryka prod. chern. etc. może być 
bardzo łatwo w razie potrzeby przel{ształcona w fa
brykę gazów trujących lub materjałów pomocniczych. 
służących dó tej fabrykacji. A choć Niemcom tra
ktat Wersalsl<i zabrania niby ~abrylwwać bojowe 
aeroplany, niema nic łatWiejszego, jdk pasażersld 
aeroplan przerobić na bojowy. Lotników mają 
Niemcy pod dostatkiem. 

I dlatego Polska musi się mieć niesłychanie na 
baczności. l dlate~o ubolewać niesłychanie należy, 
że tal. malo troszczymy się o rozwój lotnictwa 
i nie mamy ani dziesiątej części potrzebnych apa· 
ratów i lotników-i tak mało jesteśmy jeszcze przy· 
gotowa.ni do wojny gazowej. 

"Zyjcie w zgodzie z sąsiadami", ale doskonal
cie waszą armję. Te mądre slowa Mussoliniego, 
wypOWiedziane do p. Thugutta, winny nam zawsze 
tl{wić w pamięci". 

\V r. 1911 ud,do się wreszcie SI. \V ojcie,howslde
mu uzyskać od rządu r 1,)'j·;:(Ie~) zatwierdzel1ie 
ustawy ZWią?:l\u TowEluyst.lJ Spoży>vczych. Zostaje 
wybrcloy na dyrektora LI\" zl;'1. 

Woina zl11usiła St. \ )jclech.H!)sk.eg') dl) roz
szerzenia Z3.uesu swych pr.!C. POi9olany do współ
pracy w Centr. Komit. O:Jyw oraz ;\om. m. Warsz3wy, 
wziął na siebie ciężiu ()b()WI[L~el-: dostarczenia lu
dności stoli cy przed m lu tÓ...v ple rwsze j potrze by i o
brony jej przed spelwlflCią i wyz)'skiem. W tym 
celu organizuje Sekcję ZywIlOŚCiOWa" iltora oddaŁa 
mieszkańcom stolicy nieocenione usłu~i. 

Wobec zajęc:ia Wmsz3wy przez Niemców w r. 
191f5, jalw delegat Centrallle,;o l\om;tetu Obywa
telskiego, opus;:cza krCij. CltJy r,lztrJCzyć opiel{ę sa
nitarną i żywnościową nad nieszczęsną ludnością 
polską, wygllaną przemocą ze swy:h siedzib na 
Wieloletnią tulaczl{ę. Dzięki /jflarnej pracy i po
ŚWięceniu uratował dla Falski lysiącl~ istnień 
ludzkich. 

Równocześnie St. \\'ojciecil )wski, rozumlt'Jąc 
l,onieczność powstania organlzHcji politycznej, 1·;iÓ
ra mogłaby reprezentować NJród f'0Is/d wobec 
państw Ententy i Rządu Rosyjskiego, wstępuje do 
ZJednoczeni-l Międzypartyjnego, zostaje wybrHny 
jego prezt'scm i n8i,liiązuje stosLlll'i z Ententą, ma
jące !la celu podlliesienie rw f JlWIl mlędzynslodo
\\:em sprf1wy polskiej. DZię\i al,cJ! Lj~d'Jocze da 
M:ędzypartyjnego, niistępl.!c ~aś K011liktu Nar()do
We\4') W ~aryżu oraz pO\l)5ta lid Armji generała 
Hallera--Polska mogla podpisać tral(tat l Niemca
mi, jako ;,trona wojująca i zVJy.:ięsl\a. 

W 1918 r. St. Wojciecl-]ow3ld wraca do Pol
ski, poświęcając się działalności współdZielczej 
oraz naukowej )111\0 jJrvfesor Wyższej Szlwly Han
dlowej. 

Po upadlw ~abinetu Moraczewskiego obejmu-
je tekę ministra spraw wewnętrznych w gabinecie 
Paderewskieg" I<tórą piast0wal, nż do 1920 r., na
stępnie zaś zostal delegatem Prezydjum Rady Mi
n.strów do spraw oSlczędności państwowych. 

W r. 1921 Wraca znowu do życia społeczno
politycznego, jaku kierownik Z\\liązku Stowarzyszeń 
Współdzielczych, profesor w Wyższej Szkole Han
dlovJeJ i redaktor "Woli Ludu". 

Po wypadkach grudniowych St. Wojciechawski, 
obrany Prezydentem Rzeczypospolitej, potrafił tak· 
tern, pOjednaWCZOŚCią i własnym przykładem dopro
wadzić kraj, do uspolwjenia wewnętrznego. Prezy
dent Wojciechowsld, jako ekonomista i polityk, wi
dząc do czego klótnie wewnętrzne i katasłr0falny 
spadek marki, a W związku z tym i rozstrój życia 
gospodarczego mus] doprowadzić państwo, 5tarał 
się zwrócić uwagę społeczeństwa, Sejmu I Rządu 
na konieczność poświęcenia szczególnej uwagi 
sprawom gospodarczo - fLlansowym, popier8jąc 
wszelkie usJ/owania w tym kierun!w. Gdy po ustą
pieniu rządu Witosa, I<tóry polożyl podwaliny pod 
gmach sanacji SI<arbu, r'rezydent powołal Rząd 
Wł. Grabsl<iego - społeczeństwo nazwało go Rzą
dem Prezydenta, a następnie Rządem Naprawy 
Skarbu. Zostal powstrzymany spadel< marki, usta
lony w rozchodach równych dochodom budżet 
państwa, zorganizowany Banl< Polsl(j. wypuszczony 
złoty polski. Prezydent Wojciechowski, jalw pier
wszy obywatel Rzeczypospolitej, dawał zawsze Na
rodOWi przyldad, jak postępować należy: zmniej
szyl znacznie wydatki własne i reprezentacyjne, za
pisał się pierwszy na listę akcjonarjuszy Banku 
Polskiego, zawsze tam był obecny, gdzie tego inte-
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res Narodu wymagał, wsl<l1zując społeczeństwu na Dziś stosunki te zmieniły się na lepsze. Pań
te wiell<ie zadanil'l, od których spelnienia zależy byt stwo jest pokryte siecią szkół powszechnych, śre
PaństwA, jako to spol<ój wewnętrzny, obrona granic dnich i wyższych. Choć widać jeszcze dUŻE> braki, 
i oświata szerokicrr- ml'ls obywateli. Przełom we· jednak w ciągu tych l<ilku lat trudno było w tak 
wnętrzny spol~czeństw(l, jaki nastąpił, a szcze~ól· ciężkich wojennych i g1spodarczych warunkach 
niej zWiększenie się Wiary we własne siły Narodu- zrobić Więcej. 
zawdzięczać należy w znacznej mierze Prezydento- - Jaki jest poziom nauczycielstwa? 
Wi Wojciechowskiemu. - Bardzo rozmaity, choć corocznie się bar-

Kraj cały, który , ótce po odzyskaniu nie- dzo poprawia. W szkolnictwie powszechne m ma-
podległości zaczął się sl2czać W niebyt nierządu, my pewną ilość nauczycIeli z ukończonemi studjami 
odrodził się i wzmoclllł w~wnętrznie. Nastąpił no- wyższemi, pozatem z .sf>minarjami nauczvclelskiemi, 
wy cud, cud uzdrowienia SI<arbu Państwa Polskie- szlwłami śrE'dniel1'i-oraz ze złożonemi e~zaminami 
go pod przewodnictwem Prezydenta Wojciechow- zawodowemi i cz~ść nieposiadgjącą żądanych I<wali
skiego. fil<acji. Z 5-1 tysięcy l ł tys. musi przejść przez 

Gdy w dniu 8 l11aja Polskg obchodzi śWięto specjalne wfl!<acyjlle kursa nauczycielsl<le, tClł<, że 
swe~o Patrona, S·go Stanisława-obchodzi rówllież W ciągu 2-3 lat przeszkolenie zostanie ukończone. 
uroczystJść Imienin Prezydenta Woiciechowskle~o. Najlepszy Doziom naukowy jest nauczycielstwa ma· 
W dniu tym Prezydent I1la z sobą Naród cały, któ- łopolsl{iego i śląskiego. 
ry śląc modły do Naj"v' ~o o potęgę Polsl<i, śle Personel nauczycielski szkół średnich pOSiada 
i za swego Wybawi CI niewoli moralnej. Od - rÓWnież pewne braki, co odpija się również i na 
brzegów Bałtyl<u do SInych Tatr szczytów, od poziomie sz!{ól. Z 756 szkół średllich państwowych 
puszcz litews ,ich do z<lchodnich strażnic, Naród jest. 211, zaś prywatne zostaly podzielone na czte
cały składa ho/d i cześć Swemu Pi er I,1szemu Oby- ry kate~orje: do pier\l.'szej należy 100 szkól, posia
watelowi oraz życzenia. by przez dłu~ie lata pro- dzjących pełne prawa szkól patlstwowych, do dru
wadzit pomyślnie do potęgi i chwFI/y nawę Najjaśniej- giej i trzeciej w ilości olwlo 140 częściowe upra
'Szej Rzeczypospolitej. liV. Zcmbrzltski. Wnienia (zdawanie egzaminów maturalnych we 

~tan oiwiaty W Polne. 
WQ\lJind z prol. dr. B· Miklaszewskim Ministrem Wvzn. 

ReI i OŚ\IJ. Publ-
,.Pru ,I<i nauczyciel wygra! wojnę francusko

prusl,ą 1870 r "- ma\\ialt 1.emcy - oddając IV tp.n 
sposób hołd OŚWiaCIE'. RzeCZYWiście dziś nie liczba 
obY\l.latel l , lecz stOpień nświaty stanOWi o potędze 
i rozwoju państwa. )owi ldia tq:!o zarówno w,)jna 
ros\jslw·japolls\,a, jClle 'reszcie ostatll1a rewolucja 
roS) j,ka, QdLie cienlP} '\ e\0Illi!jOll0Wy naród ro· 
syjsld pozwohł SIę opa'luVJ8Ć i dopro\vCldziĆ do z~u· 
by przez nieliczl1ą, lecz chytrą i bardziej od nich 
oświeconą garść żydów. Dla Państwa Polsl,ie~o, 
które, jak \l.. vkazał ostatni pobór rekruta, posiada 
W niel<tórych dzielnicach do 70 u

o analf<lbetów, spra
wa OŚWiaty jest pierwszo zędnej wagi. W celu za
poznania ze stanem obecnym pracy oświatowej na
szych czytelników, ZWróciłem się do p. prof. Mikll'l
szewsl<ie~o, Ministra OŚWiaty z prośbą o łasl<awe 
udziElenie wyjaśnień. 

....:.... Czy Widoczny jest w cią~u ostatnich kill<u 
lat postęp na polu szkolnictWa? 

- TI'lI<. Szkolnict.wo poisicie poczyniło na 
ogól olbrzymie poslępy, zarówno jakościoWO, jak 
i ilościowo. Jedynie MClłopolsl{a posiadała od pc
czątlw call,o\.\icie zOlgaOlzowany aparat szlwlny, 
począwszy od szkól początlcowych, aż do wyższych. 
Połska Srodkowa (d. l{ongresówl(8), choć miała 
dużo zrobionego w tym zakresie, lecz -Iliejednolicie 
i bezplanowo, ponieważ brak tu było organizacji 
państwowe) i wszystko zostało zor~anizowane dzię
ki pracy poszczególnych jednostek. Na terenie b 
zaboru pruskiego szlwlnictwo posiadało wzorowe 
budynki i pomoce szkolne, lecz wiell<i był brak 
odpOWiednio przygotu\\lc.lOych sit nauczycielskich, 
ponieważ szkoła niemieclea nie dawala najmniejszych 
wiadomości o Polsce lub też odpOWiednio tendencyj
nie urobione w calach germanIzacyjnych Kresy 
Wschodnip nie posiada/y zaś iłłli nauczycIeli, ani 
odpOWiednich budynków, a w dodatku b; slwmplilw
Wane warunki narodowościowe. 

Własnej szkole przy mieszanej lub obcej Komisji 
E~zaminac:yjnej), wreszcie reszta bez żadnych 
praw, uczniowie których zdają maturę, jako eksterni. 

Szkolnictwo wyższe posiuda pierwszorzędne 
si/y naukowe, dotychcza,; rozproszone po całym 
świecie i stoi na D. wysokim poziomie. 

- lak przedstaWIa Się sprawa budynków 
szkolnych? 

,- Szkolnictwo wyższe i średnie posiada je, 
choć w ni2zupełnie dostatecznej Iloś.:i i nieza\lJsze 
dostosowane do potrzeb. G )rzej jednak jest ze 
szkoł<lmi początkowe mi! 

W bardzo dobrym, a nawet .::zęsto i wzoro
wym staniE" znajdUją się blldynki sl,lwlne w WIelko
polsce i na Sląsl<u. Małopolska, dzięki pracy 
Wvdzialu KrHjowego pOSiadała budynki własne 
i dobre. W Małopolsce Wschodniej, zniszczonej 
bardzo przez wojnę, dużo już odb!:\dolVallo 

W pięciu województwach środkowych szlwly 
po Większej części mieściły się w budynl{ach pry
watnych, wynajętych j niedostosowanych do potrzeb 
szkolnictwa. Kresy zaś Wschodnie prawie że nie 
pOSiadają budynków nadający:h się dJ celów 
szkolnych. Obecnie Ministe'stwo opracowuje no
welizację do ust'H"'y o budOWie szkół, która prze
rzuci cal} ciężar fInansowy budowy na samorządy, 
pozostaWiając władzom centralnym opracowanie 
planów i dozór nad wpro\,'adzeniem u5tawy \\i życie. 

- Co przedsiębieize Ministerstwo dla uniImię
cia drożyzny I<sią"l.l{i, która dZiś często uniemożli
WID normalną naul<ę? 

- W tym celu udało się uzyskać przy pomocy 
Ministerstwa Przemysłu I Handlu p~wną ilość pl'l
pieru na warunkach ulgowych, znieść t. zW. 20°/0 

dodatek drożyźniany od I<siążek szkolnych,
wreszcie specjalna komisja zajmllje się opracowa
niem i wybraniem niewiell~iej ilości podręczników, 
l<tóre będąc drukowane w dużych ilościach, spowo
dują znacznie obniżenie ceny. 

- 1al< obecnie przedstaWia się stan szkol-
nictwa na Kresach Wschodnich? # 

- Naogól źle, choć i tu jest widoczny postęp. 
Brak budynl<ólV szkolnych i mieszkalnych, odpo
Wiednich sil nauczycielskich, niewielkie zaludnienie, 
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spLcjalne -stosunl<i n3rodowościowe, ",,'reszcie 
niezbyt dawno zaczęta praca Władz Rządowych 
W nOimaln}'ch warunkach pokojowych wsz)'stlw to 
spowodownlo powyższe niedomagania. 

W celu zcnadzenin choć w c'Zęści temu-zostal 
przyznany przez Radę Mitlistrów specjalny dodatek 
kresowy dla urzędników, który nie będzie wypłaca
ny w gotówce, lecz przeznaczony na budowę 
mieszkań. 

-- Jaki jest stosunek Ministerstwa do szkół 
mniejszości narodo waściowych? 

O~ecnie Minis~erstwo opracowuj: ogólną usta· 
wę o ustroju sz!wlni.::twa, gdzie będzie ~oWni€Ż 
mowa i o sz;,olnict\1vie dla mniejszości. Ządamy 
jedynie przystosowania się do ogólnych w}'magań 
szkolnych, prawnego poziomu naul{Qwe~o i zagwa
rantowania praw języka polskiego. Jeżeli porówna
my rOZWijające się SLl<olnictwa polskiego w sąsie
dnich państwach, Widzimy jak wiell<ą swobodr; cie
szy się ono u nas. 

- W jal<im kierunku Winno przyjść spoleczeń
stwo z pomocą Państwu w pracy OŚWiatowej? 

- Wspóldzlalanie jest konieczne. Samorząd 
musi przejąć całą akcj~ blldowy nowych budynków, 
zaś spoleczellstwo przy pomocy swych organizacji 
dzial OŚWiaty pozaszkolnej. Te <iwie dziedziny 
Winny być wyjęte z pod bezpośredniego zakresu 
prac Rządu. 

Olbrzymie pole do pracy w tej dliedzinie ma
ją tu społeczne organizacje oświatowe. Głównym 
zaś zadaniem Rządu winno być zwrócenie specjal
nej uwagi na szkolnictwo ogólne, j?k i zawodowe. 

Krótkie te wyj<lśnienia udzielone nam laska
Wie przez p. Ministra Miklaszewskie~o mogą być 
jednym z licznych dowodów, że w f>olsce nie dzie
je się COrFlZ ~orzej, jak tWierdzą pesymiści. lecz 
idziemy olbrzymiemi luol<alTli do ŚWietlanej przy-
szłości. IY Zembr zlfski. 

KRoniKA 
Kalend-arz;Tk 

t PiqteR Atanazego B. W. D. 
.sobota Znalez. Krzyża ŚW., Alel,sandra 
Nudzl'fla Florjana M., Mondil I.Ą.'d. 
P01llcd::.ia,ek Piusa P. W , Ireny M. 
Wtorei? Jana w oleiu Ap. Ew. 
Sroda Opield św. jt)zefa Eufrozyny. 
Czwartek Stanislawa B. M. 
Nschód słońca g. ~ m. :ił. zachód g. 7. m 1:2. 

- Kwiatek na inwalidów. W dniu 8 maja 
Zarząd InwalidóW Wojennych w Lowiczu Ila rzecz 
Inwalidów oraz wdów i sil'rot po poie~lych urządza 
kwiatek na terenie miasta Łowicza . Zarząd Związ· 
ku jest pełen nadziei, że sp01eczeń3two lowicl\ie 
nie odmówi s\\'ej pomocy r} ł y i'oI wojakom, którzy 
wobec ciężkiegu położenIa l<fdjU l !aJdują s ię W lny· 
tycznym stanie. 

- Wystawa obrony p,'zeciwgazowej. Dnia l czer
wca nastąpi otwarcie wystawy, organtzowanej przez 
pile A. Małyszl\O w Warszawie. 

- "Złoty", a. ~ie "złoty polski". Wprowadzoną 
przez Banlc Połskl Jednostką mone~atną Rzeczypos
politej Polskiej jest "złoty"· nie zaś, jak mylnie po
dawano "zloty pOlSki". W celu u:;[alenia tej nazwy 
W myśl artykułu 10 rozp. Prezydenta RzeczypospO
litej w przedmiocie zmian u~troju pieniężnego" 
wszystkich ustawach i rozporządlenidch wyrazy zlo
ty polsl{i, jak również złoty frank, zastępuje się jed
nym wyrazem "z/oty". 

- Waka?yjIl6. kursy nauczycielskie w O !<ręgu 
Szkolnym Łodziom odb~dą SIt:: humanistyczne 
w Kaliszu, Koninie, Lodzi, Pabjanicach i PiotrkoWie'· 
metd -pedagogiczne w Ł~czycy, Pabjanicach, Siera~ 
dzu, Tomaszowie, Uniejowie. O Polsce współcze
snej w Kal!szu, geogr. przyrodn. w Kole i Wieluniu 
fiz. matemat, w Łodzi i Pabjanicach, rys. i ro t 
VJ Łodzi i Radomsku. Kurs w Piotrkowie Jest !{ 
cowy i odb~dzie się w sierpniu. 

- Późne otwieranie sklepów. Od kilku dni 
z rozporządzenia władz administracyjnych, Wpro. 
wadzono otwieranie sklepów o godZinie 8ł- ran o 
w Z'lstosowflniu - jakoby do lO-godzinnego dnia 
pracy. Pominąwszy już to, że uczniowie szkól śre
dnich i powszechnvch idący o godZinie 7ł na lekcje 
po!-bawieni są możnosci zaopatrywania się w niezbędne 
materjClły pisemne-lecz idą głodni, gdyż nie można 
rano l<upić pieczywa do śniadania. Biura są czynne 
od godziny S·ej, urzędniCy rÓWrllei mu~zą się zada
walniać stnrym i czerstwym chlebem z dni poprze· 
dnich. Czyli, że zahamowano praWidłowy bieg ZYCi,l. 
Rozporządzenie to podobno ma się stosOWać i do 
Lrgów oraz handlujących warzywami na straganach. 
W obec zbliżającej się pory upalów-o 9 ej rallo 
nil\t z warzywami nie przybędzie, gdyż ZWiędną 
już o tej porze a maslo roztopi się calklem. Bo 
że na czas zimy niemcy przesuwali zegary-to mla· 
ło rację-ale podczas lflta, gdy słońce Wschodzi 
o 5 ej, rozpoczynać pracę późno, nie jest wygodnem 
dla nikogo. Jeżeli już chodzi -konieczflie o te 
10 ~odz:n, to lepiei p')dczas lata otwierać sklepy 

' 0 8 ej rano a zamykać CI 6 ej \\ii -:; czorem. t'viagl
strat m. ŁO\l,.iC?:a Winien wnilcnąć w tę sprawę i po· 
starać się u właściwych władz o zmianę powyższego 
rozporządzenia. 

- Ogólne zebranie straży ochotlliczaj Łowickiej. 
Na o~ólne zebranie Straży pozarnej ochotniczej, 
które odbędzie się w dniu 11 Maja w niedzielę 
o ~0dzrnie 3·ei po południU w lokalu tejże straży 
przy ulicy podrzecznei, zaprasza wszystkich człon
ków czynnych i wspierających o liczne przybycie. 

Zarzqd. 
- Zarząd. Zarząd Klub Urzędniczo. Obywa

tebl\le~o podaje do wiadomości swych człon!<ów iż 
w dniu :5 maja r. b w Sali Klubowej odbędZie się 
zebranie towarzyskie dla cz/onl<ów i wprowadzo
nych gości 

Ze wz~lędu na [<rótki czas-osobnych zapro-
szeń nie będZIe Zarzqd. 

Obowiązkiem każdego polaka jest: 
być członkiem 

Zapby na członków TGwarzystwa Ob ony Lotni
czej i Pr/eciwgazowej w . owiczu przyjmuje: 
Sekl: T-\\ a p. Szajding w Banku Ziemi ŁowiCkiej 

Składka mies_ 50 groszy. 

Towaflntwa O~rOny lotniuei i Pfle[iwgalowei. Wszelkie datki na cele T-wa pr.~yjmuje rówllież 

Administracja. Lowiczanina" 
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Z czytelni bez)lłatnej Oddziału Narodowej Or
ganizacji Kobiet w Łowiczu ul. Długa Nr 2. W naj
bliższą niedzielę W czytelni będą pełniły dyżur pp. 
Jadwiga Czarnecka, Stanisława Relllbowska i Bar
barbara Sokolewiczówna. 

- Burza gradowa .. We ~tOI el< po południu · 
temperatura Lnacznie 6ią obniżyła, a następnie Ło· 
Wicz naWiedziła burza gradowa, która rzęsiście ob
sypała ziemię gradem, wielkości dużego grochu, 
plosząc idących ulicami mieszkańców. Jeden z to-

• warzysząeych burzy piorunów uderzył podobno w 
ele !{trownię miejs!{ą, gdzie poczyni! male spusto
szenia, 

KRONIKA POLICYJNA. 
Pożary. W dniu 2-IV rb. we wsi Aleksowo 

gm. Lubianków w zagrodzie jana Guzka powstał 
pożar, spalił się dom. stodoła i obol'a Straty wy
noszą o!wło dwóch miljardów mk. Pożar powstał 
wskutek wadliwej konstrukcji !wmina, 

- \rv dniu 12·IY rb. we wsi Gaj gm. Bielawy 
W zagrod2ie jana Kołodziejskiego powstał pożar, 
spaliły się dachy nad domem i obora. Patar 
powstał wslwtek wadliwej Iw nstrul'-Cj i komina. 

-- W dniu 16 IY rb. we wsi Radziwil!ów, gm. 
Bolimów w zagrodzie Antoniny Po li I'i sl\i ej z nie
ustalonej przyczyny powstał pożar, spali! się dach 
nad domem i obora oraz nowobudująca się s10d(1· 
la. Straty v;ynoszą okolo 2-ch miljardó"v mle 

- W dniu 19 IV rb. we wsi Marjanka gm. 
Bąków w zagrodzie Józefa Lukowskie~o powstal 
pożar wslwtek strzelania z cali-chloricum. Spalił 
się dach nad domem, 2 Iwzy. 2 pOduszki i palto. 
Straty wynoszą okola 5CO,000,000 m. 

- W dniu 20 IV rb. we \\ si Rząśno, gm. 
Bąków w zagrodzie Oomintka Sypnilw z przyczy
ny strzelania z cal :-chloricum powsl<ll pożar. Spa
Wa się stajnia i szopa, 40 cent. słomy 10 cnt. sia
na. Straty wynoszą okolo 1 go miljarda mk. 

- W dniu 22 IV rb. we wsi f:..asiecznil<i gm. 
Nieborów w zagrOdzie Antoniego Kędziory, \\181m
tek 118jprawdopodobniej podpalenia wybuchł pożar. 
Spaliły się doszczętnie: dom, obora, stodola, chle
wy i szopy, zapasy zboża, slomy i paszy, wszystkie 
sprzęty i przedmioty domowego użytku, 4 śWinIe 
i 20 I<m. Straty wynoszą okolo 50 miljardów mk .. 
Dochodzenie w to!w. 

Kradzitlż na kolei. W dniu 27· I d rb . do Iwna
no kradzieży bagażu ręcznego na st. W ŁOWiczu 
na szkodę Moszka-Hersza Macarza. Po zameldo· 
Wi-lOiu jJolicji zost810 us:nlone, że sprawcą luadzieży 
by! Gacwows!{i Stefan, mieszkaniec ziemi Plocldej, 
którege aresztowano i przekazano wladzom sądo
wym. 

Kradzież węgla. W dniu 7 iY rb, zatrzymano 
na gorącym uczynku kradzieży węgla kolejowego 
Jana Wiśniewsl<iego, zam .• Ja Z\ell<ówce, którego 
przelulzano v.'ladzom sądowym. 

Znalezione pieLliądz0. W dniu 8 IV rb. przy ul. 
Stary Rynek w Łowiczu zostala znaleziona portmo
netlia koloru czarnego z 2 ma obrączi<aml 
i 13,500,000 mle w banl\Ootach. - Poszkodowany 
zglosi się po odbiór takowej na Posterunek Policji 
w ŁOWiczu. 

Śmierć przy pracy. W dniu 9-IV rb. robotnik 
stały na stacji Bednf1ry Feliks KWiatkowski, uprzą
tając tory dostał się pod pociąg osobowy i poniósł 
śmierć na miej$cu. 

Banda złodziei. W dniu W-I V rb. została 
wykryta luadzież walizki z garderobą, dolwllana 
W m·CIl Grudnill r. ub. na szkodę Wandy Maszta
rJowiczówny, Sprawcami kradzieży byli Oraczyński 
Stefall, Bielas JClrl,. Boraws!\i Franciszek i lędrze
jewsl{i WładysłaW. Część skradzionych przedmio
tów odnaleziono u pasera Arona HerszkoWicza 
pr Ly ul. Nowy Rynek Nr. 34, Wszystkich wymie
nionych aresztowano i przekazano wladzom sądo
wym. 

Kradzież bielizny. W dnili 12-1V rb. slużąca 
w hotelu Krakowskim '.Jo) ŁOWiczu Elżbieta Zając 
dol\Onala kradzieży f;nelizny na szkodę Szejny Bi
rencwajg. Wymienioną przekazano wIadom sądo
'Ą'ym. 

Obrońca psotnika 'IN dniu 20·IV rb. przez pa-
trolującego polic Jdnta zostClI zatrzymany przed 
szpitalem S-go Tadeusza cllłopiec, strzelający 
z cali·chloricurn, którego policjant usiłoWał sprowa
dzić na Posterunek ceiem spisania protokulu za 
zakłócenie spokoju, W obronie chłopca stanął 
Kazimierz Zdrojewski, zam. w Ło wiezu, staWiając 
policiantowi czynny opór, wskutek czego chłopiec 
zbiegI.' Zdrojewskiego aresztowano i przekazano 
władzom sądowym. 

. Pijallstwo. W dniu 21-IV rb funkcjonarjusze 
policji llsHowali sprowadzić do aresztu ochronnego 
pijanych osobników, znajdujących się na ulicy. 
W czasie tym stawi! opór policjantom Nowogórski 
jan, którego aresztowano i przeki:lzl1lno wladzom 
sądowym. 

Zabita OWCa. W dniu 261V rb. na polu 
W poblizu stacji ŁoWicz-Ka\. zostala znaleziona za
bita oWca z jfłgnięciem niewiadomego wlaściciela. 

Ciężkie czasy. W ostatnich dniach zatrzymano 
kilka osób i pOCiągnięto do odpOWiedzialności za 
znajdowanie się na ulicy w stanie nietrzeźwym. 

a ~ at !4J~ ~ ~. Q..ti.~ ~w "'\iP ~~ ~ ~ ..... 

Do Dyspozycji ks. Majewsldego. 
Bezimiennie 20.00000-; 

N<l Instytut Gazowy w Warszawie . 
Ks. Jan Mar!{ieWicz z Wysokiennic 5.000.000 

Na Koło Akademików Ło\\'iczan. 
Zamiast biletów na bel j , Szeligowski mk. 

5000000 Stefan Kamiński 5.000.000 

Dalszy cirlg ofiar na Skarb Narodowy złożo·· 
nych do OdtLiału Narodo\o\ ej Organizacji Ko-

biet w ŁOWICZU. 

Olga Bronikowsl,a 7 monet srebrnych. 

Podziękowanie. 

Za z/ozon e w ofierze dla czytelni bezplatnej 
dla wszystkiCh Oddzialu Nar. Org. Kobiet w Łowi-
czu książld pp, . 

Grzybowskiej-sztuk 4 i JózefOWi Pioru noWi 
sztuk 12 sldadam W imieniu Znrządu Oddz. Nar_ 
Org. Kobiet podzięlwwnnie. 

Łowicz dn. 30·1Y·1924 r. 

Przewodnicząca 
Maria SzaJdingowa. 
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I{omunHtat 
Podaje się do publicznei wiadomości. PP. pra

codawców, aby pobór podatl{l\ dochodowedQ od 
up?sażeń służbowych, emerytur i wyllaf.irod~eń za 
najemną pracę, by! w miesiącu maju 1924 r. doko
nywany w myśl przepisów o podatlm dochodowym 
(Dz. U . R. P. Nr . 13 poz. 110) OrHZ na zasadzie 
rozpor~ądzenia Prel.ydenta Rzeczypospolitej z dnia 
12 kWietnia 1924 w pl zedmiocie podniesienia sta\Vel{ 
powyższego podatku według skali następującei. 

Wysokość wypłaconego wynagrodzenia 

L. 
obliczona w stosuniw Stopa 

rocznym: procento-

p. ponad do 
wa 

podatku. 

w złotych 

1 2920 I 3.89335 2 % 
2 389335 4866.70 2,1 " 
3 486670 6.32670 22 " 
4 6326.70 7.786.70 2,6 J' 
5 7.786.70 924670' 2,7 " 
6 9.24670 10.70670 3 

" 7 10.706.70 12.166.70 3,4 " 
8 12.166.70 13.788.90 3.9 " 
9 1378890 15.411.15 4.5 " 

10 15.411 15 17.033.35 5 
" 11 17.033.35 18.65555 6 ., 

12 18.65555 20277.85 6,9 " 
13 20.277.80 21.088.90 8 " 14 21.C88.90 ~2.305.55 9 

" 15 22.301).55 23522 :25 11 
" 16 23.522.25 25.14445 12 
" 17 25.144.45 26.766.70 12.4 " 

18 26766.70 28.39445 15.4 " 
19 28394.45 ?>O 416.70 17 

" 20 30.416.70 32.44445 17,6 ;. 
2L 32444.45 34472.25 183 " 
22 34472.25 33500.00 18,9 " 
23 . 36.500.00 38 !'i27.80 19,8 " 
24 3852780 40.555.55 20,5 " 
25 40.555.55 42583.35 2L3 " 
26 42.583.:15 446! 1.15 2d - " 
27 44611.15 46.638.00 22,8 " 
28 46.63890 4866670 23,5 " 
29 48.666.70 73000.00 24,2 " 
30 7'500000 97333.35 25 

" 31 97.353.35 121 66670 25.9 " 
32 121.66670 14600000 26.7 " 
33 14600000 182.500.00 27,6 " 
34 182.500.00 292.00000 29,4 " 
35 292.00000 365000.00 30.6 " 
36 365000.00 48666670 32,4 " 
37 486666.70 54.2 ;, 

o ile 'Wyplata następuje w markach polskich 
należy przerachować wypłacone ln1"oty markowe na 
złote według relacji 1 zł. 1.800 eoo mk, poczem 
dckonywać potrącenia podatIw, posługując się po
wyższą skaIq; w listach zaś placy względnie odpI
sach li st placy, przedkładanych 1{3som sl{arbowym 
przy uiszczaniu potrącanego podatku należy podać 
przy !{ażdym pracowniku wysokość wypłaconego wy
nagrodzen'ia w markach polsldch. 

Potrącone kW'Dty należy w myśl postanowień 
art. 13 powolanej ustawy z dnia 10 stycznia 1924 r. 
W terminie do dni 7·u po dokonaniu potrącenia 
wpłacić do I{asy skarbowej, a to pod rygorem 5% 
kar za Rażdy dzień zwłoki. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
B~trgYaff· 

Taryfa pocztowa. 

Obrót wewnetrznv 
polecenie przesyłek pocztowych 

1) listy a) prywatne do wagi 20 -gr. 
ponad 20 gr. do 250 gr. 

b) urzędowe do 20 gr. 
ponad 20 gr. do 250 gr. 
ponad 250 gr. do 2000 Ar. 

grosży 
20 
15 
3.0 
15 
50 
40 

opłata za przesyłkę posłe· restante 2 ' 

do W. 11. Gdańska 

do 20 gr. 18 
ponad 20 ).!r. do 250 gr. 36 

2) Kartl,i pocztowe 10 
" z odpowiedzią - 20 

3) druki a) prywatne do 50 gr. - 5 
- ponad 50 gr. do 100 Ar. - 8 

" 100 gr. do 250 gr. - 15 
" 250 gr. do 500 gr. - 30 
" 500 gr. do 1000 Ar. - 40 

b) urzędowe do 500 $ir. jak za druki prywatne 
ponad 500 gr. do 2000 gr. 30 

Obrót zagraniczny 
grosze 

polecenie - 30 
do 'Wagi 20 gr. - 50 
za każde dalsze 20 gr. - 15 

Do Austrjj, Czechosłowacji, Rumunji i Węgier. 
do wagi 20 gr. -_. 24 
Ul każde dalsze 20 gr. - 15 
r.sjwyższa \'Jaga 2 kg. 
pojedyńcze lub za każdą część kartki opłaconą 

odpOWiedZią . 
Do Austrji, Rumunji, Czechosłowacji i Węgier 
Wymiary: najWięl<szy 14X9 cnt. najmniejszy 

10X7 cnt. 

18 
14 . 

6 drul{i za \,ażde 50 gr. 
najwyższa waga 2 I<g. 

paczki a) prywatne i urzędowe zwyl!łe do 
wagi 1 I<g. - 40 

80 
'- 130 
- 180 

ponad 1 jlg. do 5 I<g. 
ponad 5 10 
ponad tO 15 
ponad 15 20 
ochronna oplata od wagi o 50% wyższa. 

-'250 

* .$ Ag .. 
DO SPRZEDANIA 

L 
-

iedyny na po\vjat ł .o,,,·icki, prosperujący od 
1896 rokn. Przyczyna: tiłabe zdrowie właści
cie1ct. Ul Zdmiska oN! 21, ROZENTHAL. 3-2 
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o G L o s z E N I 
F~~--;;;iii~~~" ~~~~~ ~~ ~@~ ~~~~~ ~ł$?~ ~p ryr;~ ~~ 

3 Bank Zi~p~,i,g,.'d~owjckjej C 
B ZAST~PSTmo BAnKU POLSKIE~O Q) łomlCZU I 
~l bezpłatnie przekazuj'e pieniądze należne firmom i osobom, posiadającym ra· r~ 
iJJ cbunki czekowe w Banku Polskim (dawniej P. K. K. P.) ll! 
~~ ~~ a~ ~~&!i) ;a~ Q5irJ@~~~ Q~S;;~~ ~~~ ~~ 

~ Wszelkie ubezpieczenia od ognia, jalw to: nier:homości miejskich i Wiej-~ ~ skich, ruchomości rolnych i domowych i t. p. jak równie~ ubezpieczenia • 

OD GRADOBICIA 
w markach polskich, Jf,łotych polskich lub dolarach amerykaliskich na naj

korzystniejszych dla ubezpieczonych warunkach przyjmuje 

To arzystwo Wzajemnych zpieczeń 

. 

I Ajentura w Lo '~~u ul. Wjazdowa ~ 13,'SYllctYkl\t Holniczy 

~ ____________________ i_n_z_._F_. __ 1r_O_l_(_CZ_Y __ ń_S~k_i_. ____ ~ __________ 3 _2_~ 
AnK KREDYTOWY CI) WARSZAWIE 

ODDZIAŁ W ŁOWICZU 
UL. MOSTOWA 3. TELEFON 47. 

załatwia wszelkie czynności bankowe i pr zyj
muje wkłady na oprccentowanie. 

~2j-:-4-2 

Po zukuie spólnib . 

. inematogruf " OS" 
UJ sobote d. 3!IU i niedziele d. 611U r. b. 
"Dla Ciebie Pol ko" 

Bohatersl<a epopeja polsl<a w 6 aktach w wylwna
niu artystów warszawskich. AI<cja rozgrywa się 
wśród okropności najazdu bolszewickiego, oraz na
szego pochodu zwycieskiego nl-! Wilno. W rolach 
głównych: Jadwiga Doliwa, Henryk Rydzewsld i 
Sobiszewsl<i. W sobotę i w niedzie 'ę początek o 

godz. 5. Dla dzieci dozwolony. 

Cena numeru 400 tys. mk.-kwartalnie 2 złp.-z przesyłką pocztową 2 złp. 30 groszy. 
=: Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: = -

Przed tek~~em na 1 stronie 30 gl oszy.:: Najmniejsze ogłoszenie 2 złote. '! Ogłoszenia zWyC2 ajne wiersz 15 groszy 
Nekrologi I reklamy 20 groszy. ! ~ DrobnI! ogłoszeni t za wyraz 10 groszy 

Adres l<edakCJi i Admin: tOWIGZ, ziemi Warsz. Teletdn łł! 52. 
Rękopismów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. Redal<cja jest otwartą codzienni2 'od 10 rano do 1 popoł 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzk<owania sq płatne. 

Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. Drul< K. Rybackiego w ŁoWiczu. 




